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Nieudały pucz faszystowski w Walencji
Z Madrytu PAT. donosi:
W Walencji doszło do gwałtow­

nych zajść. 6 faszystów hiszpań­
skich, uzbrojonych w rewolwery 
wdarło się w sobotę o godz. 23-ej 
na stację radjową, opanowując a- 
paraty nadawcze. Jeden z napast­
ników nadał następującą wiado­
mość: falanga hiszpańska zajęła 
zbrojnie stację radjową w Walen­
cji, niech żyje Hiszpanja. Organi­
zuje się wielka manifestacja w ce­
lu uczczenia zwycięstwa.

Dyrektorowi radjo udało się 
zbiec i uprzedzić władze które nie­
zwłocznie wysłały silny oddział po 
licji. Napastników bez trudności o- 
bezwładniono, poczem kilkakrotnie 
nadano hiszpański hymn narodo- 

by uspokoić słuchaczów. Po 
udaremnieniu zamachu faszystów, 
na ulicach Walencji odbyła się ży­
wiołowa manifestacja stronnictw

lewicowych, która zakończyła się 
zdemolowaniem i podpaleniem sie­
dziby stronnictw prawicowych. Ma 
nifestanci zniszczyli również wew 
nętrzne urządzenie redakcji dzien­
nika „Diario de Valencia“. Wszy­
stkie meble i maszyny zostały po­
łamane. Podpalono również trzy 
domy, będące własnością wybit­
nych działaczy prawicowych.

Przed konferencji) w  Brukseli
Włochy domagają się zaproszenia Rzeszy
K o m u n ik a t w ło s k i

W Rzymie ukazał się oficjalny 
komunikat rządu włoskiego w 
sprawie konferencji lokarneńskiej 
w Brukseli treści następującej:

Pomnik króla
belgijskiego we Francji

Z Paryża PAT donosi: Mini­
ster obrony narodowej Daladier 
dokonał odsłonięcia pomnika kró­
la Alberta Pierwszego w st. Quin- 
tia. Daladier wygłosił przy tej o- 
kazji przemówienie, podkreślając 
wielkie zasługi króla, który był 
nietylko bohaterem narodowym 
Belgji, ale jedną z największych 
postaci świata.

700 osób zmarła 
w  St. Zjednoczonych 
na skutek upału

Liczba ofiar upałów w St. Zje­
dnoczonych przekracza 700. W sa 
mym Nowym Yorku zmarło wsku­
tek porażenia słonecznego 46 osób. 
W stanach Michigan, Visconsin i 
Minnesota upały wzmagają się. 
.Wielkie przestrzenie lasów płoną. 
Straty wyrządzone przez posuchę 
przekraczają 250 miljonów dola­
rów.

Po zawarciu porozumienia
austriacko-niemieckiego
Nowy minister Austrii

Z Wiednia PAT. donosi: Ed­
mund von Glaise Holstenau no- 

■omianowany minister bez teki 
urodził się w roku 1882 w Tyrolu 
Był oficerem zawodowym w cza- 

wojny, jako oficer sztabu ge­
neralnego brał udział w rokowa­
niach pokojowych w Brześciu. Po 
wojnie obejmuje kierownictwo ar 
chiwum wojskowego. Na opinję 
zbliżonego do nacjonalistów nie­

mieckich. Nazwisko jego wymie­
niane było kilka razy w czasie po­
ufnych rokowań Rządu z nacjona­
listami o wejście ich do gabine­
tu.

Podsekretarz stanu w min. 
spraw zagr. Gwido Schmidt uro­
dził się w roku 1901 w Voralber- 
gu. Po uzyskaniu doktoratu po­
święcił się karjerze dyplomatycz­
nej.

Mussolini jest zadowolony

Z Sion
prof. Biedrzyckiego

W niedzielę, po długiej' chorobie 
zmarł prof. Stefan Biedrzycki, pro­
fesor zwyczajny maszynoznaw­
stwa rolniczego i ogólnego Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go, były wieloletni rektor S. G. G. 
W.

Pogrzeb senatora
Loewenherza

W niedzielę we Lwowie z ka­
plicy ewangelickiej odbył się po­
grzeb senatora dr. Henryka Loe­
wenherza. '

Lotnik belgijski
w Warszawie

Znany lotnik belgijski, kilkakrot 
ny uczestnik i zwycięsca w zawo­
dach o puhar „Gordon Benneta" 
Demuyter przybył w niedzielę do 
Warszawy. Demuyter wystartował 
przed kilku dniami z Brukseli 
wraz z trzema towarzyszami.

Pan Demuyter miał zamiar wy­
lądować w Polsce, został jednak 
przez samolot czechosłowacki zmu 
szony do lądowania na terytorjum 
czechosłowackiem w miejscowoś- 
Guty na Śląsku Cieszyńskim.

Na miejsce lądowania przybyli 
żandarmi, przyczem dokonano re­
wizji kosza i balonu.

Demuyter wysłał do. praskiego 
aeroklubu depeszę, protestującą 
przeciwko postępowaniu władz 
czeskich. (PAT).

Agencja Stefani donosi: Kan­
clerz Schuschnigg zawiadomił te­
legraficznie Mussołiniego o zawar 
ciu umowy austrjacko - niemiec­
kiej. Mussolini odpowiedział na to 
depeszą dziękczynną, dodając, że 
układ austrjacko - niemiecki wi­
nien być powitany z zadowole­
niem przez wszystkich, którym 
leży na sercu sprawa pokoju. — 
Jest to poważny krok naprzód — 
pisze Mussolini — na drodze do 
odbudowy Europy i krajów nad-

dunajskich. W tym duchu zagad­
nienie to było omawiane na nara­
dzie w Rocca delle Caminafe i 
badane na podstawie umów wło­
sko - austrjacko - węgierskich. — 
Jestem szczególnie szczęśliwy, że 
mogę ze swej strony zapewnić 
rząd austrjacki o przyjaźni i współ 
pracy rządu włoskiego z nim zgo­
dnie z protokółami rzymskiemi — 
które będą nadal stanowić podsta 
we stosunków między Austrją 
Włochami — pisze Mussolini.

(o bodzie i m s  urzedmiotein rofcowań
Havas donosi z Wiednia: 

wśród zagadnień omówionych 
przez von Papena z kanclerzem 
Sehuschniggiem, co do których de 
cyzję odroczono, znajdować się 
mają następujące: 1) amnestja z 
pewneml zastrzeżeniami, 2) znie­
sienie opłaty • wizowej w sumie 
1000 mk. przy wyjeździe z Nie­
miec do Austrji, przyczem rząd 
niemiecki nie jest skłonny do cof­
nięcia ograniczeń dewizowych 
przy tych wyjazdach, 3) noszenie

znaku swastyki w Austrji będzie 
dozwolone dla obywateli Niemiec 
przy manifestacjach w zamknię­
tych lokalach, używanie godeł i 
sztandarów niemieckich w tej s 
mej mierze, w jakiej korzystają z 
tych uprawnień obywatele innych 
państw, 4) imigracji do Austrji, i 
w szczególności członków b. le­
gionu austriackiego, będzie przed­
miotem oddzielnych rokowań.

(PAT.).

W ra żen ie  w  L o n d y n ie
Wydarzeniem dnia w Londynie 

jest zawarcie porozumienia austrja 
cko -  niemieckiego, które odbiło 
się głośnem echem w angielskich 
kołach politycznych i jest przed­
miotem komentarzy wszysikich 
dzienników. Prasa podkreśla nie-

Wielki pożar
W niedzielę we wsi Mironino, 

pow. Słonimskiego, wybuchł ol­
brzymi pożar, od którego spłonęło 
12 domów mieszkalnych, 8 stodół, 
17 chlewów, oraz inwentarz mar­
twy, tegoroczne zbiory i sporo in­
wentarza żywego. W płomieniach 
zginęło 5-letnie dziecko jednego z 
gospodarzy. Pożar został spowo­
dowany przez dzieci, bawiące się 
ogniem w obrębie stodół.

mai jednomyślnie, że dyplomacja 
niemiecka osiągnęła sukces.

„Observer“ zaznacza, że porozu­
mienie austrjacko -  niemieckie u- 
suwa bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo, ale kryje w sobie zarodki je­
szcze większego niebezpieczeń­
stwa na przyszłość. O punkcie wi­
dzenia angielskich kół miarodaj­
nych będzie można mówić dopiero 
po posiedzeniu gabinetu angielskie 
go. Gabinet zbierze się w ponie­
działek, ale niewiadomo, czy na 
tern posiedzeniu będzie rozpatry­
wał sprawę porozumienia austrja­
cko -  niemieckiego. (PAT.).

Korespondent dyplomatyczny „Ob 
servera“, komentując porozum 
niemiecko - austrjaclde, twierdzi, że 
Austrja i Niemcy dokonały moralne 
go anschlussu.

„Observer“  wspomina też, że wczo 
jsze porozumienie austrjacko-nie- 

mieckie jest odpowiedzią Niemiec — 
mającą na celu zrealizowanie nie­
mieckiego planu taktycznego w prze­
dedniu nowych rozmów lokarneńs- 
kich. Plan ten polega, zdaniem „Ob- 
servera“, na tem, aby mocarstwa 
lokameńskie zaskoczyć faktem do­
konanym, któryby wskazał, że, o ile 
chodzi o zagadnienie Europy Wscho­
dniej, kwestjonarjusz brytyjski nie 
wymaga odpowiedzi, ponieważ prze­
słanki uległy zmianie wskutek wła­
snej akcji Niemiec w sensie uczynie­
n ia  tych pytań bezprzedmiotowemi.

□pinja prasy francuskiej
Z Paryża PAT. donosi: „Intran- 

sigeant" uważa porozumienie 
deńsko -  berlińskie za wyraz tylko 
porozumienia berlińsko -  rzymskie 
go, które doszło w międzyczasie 
do skutku. Publicysta wyraża oba 
wę, że dyplomacja niemiecka przez 
obecną swą zręczną grę prowadzi 
wyraźnie do izolowania Francji, 
Czechosłowacji i Rosji Sowieckiej, 
uniemożliwiając jednocześnie u- 
dzielanie sobie przez te państwa 
wzajemnej pomocy, ponieważ po­
moc ta mogłaby iść tylko drogą 
przez Morze śródziemne, nad któ- 
rem panują Włochy.

Podobną tezę rozwija w dzien­
niku „Figaro" p. Władimir Ormes-
son. który twierdzi, że przez pro­
tokół wiedeński Niemcy, skłaniają 
Rzym do odwrócenia się od spraw 
europejskich ku zagadnieniom Mo 
rza śródziemnego i izolują w ter 
sposób Francję wraz z Czechosło­
wacją i Rosją Sowiecką. Włochy 
nie muszą obecnie myśleć o pogo­
towiu mobilizacyjnem na Brenne-
rze, a Niemcy uzyskują wolne rę­
ce do zwrócenia się przeciwko Cze 
chosłowacii.

Wszystkie wywody prasy pary­
skiej, oceniające znaczenie proto­
kółu wiedeńskiego, możnaby po­
krótce streścić w ten sposób, że 
przez podpisanie tego protokółu 
kanclerz Hitler dał już niejako od­
powiedź na jeden z punktów me­
morandum angielskiego w przede­
dniu Brukseli. Jednocześnie zneu­
tralizował on oświadczenia francu­
skie, poczynione Włochom o anu­
lowaniu umów wojskowych śród­
ziemnomorskich i uniemożliwił 
wskrzeszenie frontu Stresy, albo­
wiem jasną jest rzeczą, że Wło­
chy, jak to już zresztą dzisiaj o- 
świadczyły, nie zgodzą się przybyć 
do Brukseli bez Niemiec i nie po­
zwolą się wciągnąć do żadnej ak­
cji, która byłaby dla Niemiec nie­
przyjemną.

Paryż, 12 lipiec. (PAT). Zda-

belgijski prezes rady ministrów 
zaprosił Rząd włoski do udziału 

konferencji przygotowawczej, 
która ma się zebrać w Brukseli. 
Rząd włoski odpowiedział, że go­
tów jest przyczynić się konkretnie 
do gwarancji pokoju, łecz że jest 
zmuszony liczyć się z istnieniem 
pewnych zobowiązań śródziemno­
morskich, które stwarzają prze­
szkody .dla brania udziału w dzie­
le współpracy międzynarodowej, 
której -. rząd włoski żywo pragnie. 
Pozatem rząd włoski wyraził o- 
pinję, że należałoby zaprosić Niem 
cy również do fazy przygotowaw­
czej najbliższego zebrania lokar- 
neńskiego. Nieobecność jednego z 
państw - sygnatariuszy traktatów 
lokarneńskich, skomplikowałaby 
zamiast wyjaśnić, obecną sytuację

Co przewidują
w Londynie

Z Londynu PAT. donosi: W,-zwią 
zku z warunkami, od których speł 
niema Mussolini uzależniły udział 
Włoch w konferencji brukselskiej 
w Londynie panuje przekonanie, 
że oba warunki zostaną spełnione: 
J) specjalne umowy, dotyczące 
gwarancji wzajemnej pomocy ńa 
Morzu śródziemnem między W. 
Brytanją a państwami śródżiemno- 
morskiemi ulegną niewątpliwie li­
kwidacji. Gwarancje francuskie zo­
stały już wycofane. Grecja też oz­
najmiła wycofanie swoich gwaran 
cyj. Pozostają więc Jugosławja i 
Turcja, które zapewne pójdąlw śla 
dy Grecji. 2) Niemcy prawdopodo­
bnie zaproszone zostaną do ’wzię 
cia udziału w naradach mocarstw 
lokarneńskich.

Stracenie 15 oficerów japońskich
za udział w rewolcie lutowej

Z Tokio donoszą: Sąd połowy skazał 15 oficerów, którzy wzięli 
udział w rewolcie lutowej, na karę śmierci. Dziś w godzinach, ran­
nych wyrok został wykonany. Dwie osoby cywilne, skazane również 
na śmierć za udział w powstaniu, pozostają dotychczas w więzie­
niu. (PAT).

Międzynarodowy Kongres •
Zw. Zawodowych

starań o wprowadzanie., wszędzie 
40-godzinnego tygodnia' pracy.

Tow. Citriri został ponownie o- 
brany prezesem Międzynarodówki 
związków zawodowych,,-a na wi­
ceprezesów obrani zostali:'L t Pa- 
yerle (Czechosłowacja),' i;Mertens 
(Belgja), Jacobsen (Danja)7Kuj- 
pers (Holandja). *';*

Przyszły kongres odbędzie .się w 
Pradze Czeskiej. (PAT.).!,.,

Na, międzynarodowym Kongre- 
e Związków Zawodowych uchwa 

łono jednomyślnie rezolucję prze­
ciw faszyzmowi. Uchwalono też 
rezolucję, która wskazuje na zgu­
bne skutki nacjonalizmu gospodar 
czegoi potępia system dumpingo­
wy, żądając zawarcia umów mię­
dzynarodowych o podziale surow­
ców pomiędzy wszystkie państwa.
Dalej zaleca rezolucja czynienie

Konferencia
francuskiej part i komunistycznej

Na"posiedzeniu dorocznej konfe­
rencji- partji komunistycznej Fran­
cji, uchwalono rezolucję z wyra­
zami sympatji dla partji radyka­
łów, socjalistów, unji socjalistycz­
nej, socjal -  republikanów, a wre­
szcie‘Generalnej Konfederacji pra­
cy. Konferencja uchwaliła też za­
pewnienie premjera Bluma, że na­

dal popierać będzie rządjw.,reali­
zacji programu „Frontu jLudowe- 
go“. : f- -,i

Sekretarz Gitton zreferował stan 
partji, wskazując, że liczy, ona 
przeszło 187.000 członków, ja, zwią 
zek młodzieży komunistycznej — 
65.000. (PAT) •*.

Surowe wyroki ns Litw ie
Z Kowna donoszą: Od począt­

ku b?m. odbywał się przed sądem 
doraźnym proces rolników, ucze­
stników pamiętnych zajść agrar­
nych. Na ławie oskarżonych za­
siadło 21 osób. Wyrokiem sądu 10 
osób zostało skazanych na karę

śmierci. Aktem łask i/ prezydenta 
kara ta została zamieniona*na do­
żywotne ciężkie więzienie. \  Trzy 
osoby skazano na ciężkie ̂ roboty. 
Dwie osoby na 15 lat wjgżienia, 
jedna na 10 lat, jedna na ,5 > lat, a 
trzy na 4 lata i jedna na rok.

TOK M 0
za zamachy bombowe

W sobotę w sądzie okręgowym
Lesznie zapadł wyrok przeciw­

ko członkom stronnictwa narodo- 
Sta- 
Ed-

niem „Oeuvre“, Austrja jest już o- wego,' Janowi Pawlickiemu, 
becnie stracona dla wpływów by- nisławowi Walkiewiczowi 1 
łych państw sprzymierzonych i mundowi Adamczewskiemu, oskar 
wchodzi odtąd do Mitteleuropy. | żonym o zamachy bombowe na

terenie pow. Kościańskiego.; Sąd 
uznał wszystkich oskarżonych 
winnymi zarzucanych im cjynówi 
skaza! każdego z nich na, 20 mie­
sięcy więzienia z zaliczeniem a- 
resztu śledczego. (PAT.); •
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Niepotrzebni... IRozpoczynamy prace
Przed parom a dniami opinja pu­

bliczna w strząśnięta została listem 
pośmiertnym studentki p raw a uni­
wersytetu J. P., k tó ra  dobrowolnie 
odeszła od życia jako jedna z mil­
iona młodzieży zbytecznej, niepo­
trzebnej, z którą  niewiadomo co 
począć.

„...nie mogę dłużej walczyć — 
pisała samobójczyni zmęczona ży­
ciem w  23 wiośnie życia — ...je­
stem  w idać niepotrzebna... niema 
miejsca d la  mnie... Nie jest mi 
lekko umrzeć... Boję się śmierci, 
ale nie mam już sił... Robiłam wszy 
stko, co było w  mojej mocy, aby 
stw orzyć sobie i  zdobyć znośne 
warunki jakiejkoklwiek egzysten­
cji".

Czyż może być coś bardziej w y 
mownego nad  ten list pożegnalny 
z  życiem? I czyż może być cięż­
sze oskarżenie istniejącego porząd 
ku rzeczy nad  to  oskarżenie tej 
młodej studentki, której nie lekko 
było umrzeć...

Państw a chciałyby mieć jaknaj- 
w iększą ludność, rządy  w ynagra­
dzają rodziców za liczne potom­
stwo, a  gdy potom stw o podrasta. 
ani rządy, ani państw a nie mogą 
mu zapewnić jakiejkolwiek egzy­
stencji.

O, gdyby była wojna! O, w te­
dy  niema kłopotu z ludźmi, zwłasz­
cza z  młodymi ludźmi. Moloch

Skutki upałów
Z  „I.K.C." dowiedziałem się przy  

padkiem, kto reprezentuje „sowiec­
k i komunizm wojujący" we Francji. 
Mówiąc nawiasem, nie należy tym  
razem obarczać „I.K.C." odpowie­
dzialnością za  te „rewelacje", bo 
„I.K.C." powtórzył tylko komunikat 
Katolickiej Agencji Prasowej (K  
A. P J .

K. A. P. wylicza organizacje, in­
stytucje i  part je, spełniające — 
zdaniem redaktorów agencji —  
owe funkcje agentur „wojującego 
komunizmu". Przetłumaczywszy 
odnośne nazwy instytucyj na... na­
zwiska, otrzymamy taką plejadę:

Herriot i  Blum, Romain Rolland 
i  Henryk Bergson, wszyscy mini­
strowie Francji, ambasador fran­
cuski iv Warszawie, p. Noel, mar­
szałek Petain, Paul-Boncour, pre­
zydent Francji Lebrun, pisarz kato 
licki Marec Sagnier, paru bisku­

pów, Luiza Weiss... Wystarczy?
Niezła... „agentura"?... Księżom- 

redaktorom K.A.P. upały uderzyły 
na głowę. To trudno. Kwestja  me­
dyczna. Ale jakże można przedru­
kowywać takie niebosiężne i  kom­
promitujące bzdury?... AR.

wojny może zatrudnić miljony i 
miljony młodzieży w  charakterze 
mięsa arm atniego.

„Na nieszczęście" niema wojny 
i to  pomimo usiłowań fabrykantów 
śmierci i młodzież skazana jest na 
bezczynność lub... na  odchodzenie 
w  nieznane...

Czy napraw dę niema sposobu 
na zaradzenie złemu naw et w  ra ­
mach istniejącego ustroju kapita­
listycznego?

Zdaje się, że sytuacja nie jest 
tak  beznadziejna, jaką wielu z 
tych czy innych względów chcia- 
łoby ją  widzieć.

Przedewszystkiem zmniejszenie 
godzin pracy niewątpliw ie stw o­
rzyłoby możliwość zatrudnienia 
części młodzieży.

Następnie — spraw a kumulacji 
posad. Co pewien czas robi się w 
prasie huczek o tern, że tylu a  ty ­
lu genjuszów nie do zastąpienia 
zajmuje po dw a. trzy, cztery i wlę 
cej dobrze płatnych posad. Po 
dwuch dniach huczek milknie i 
wszystko trw a po staremu.

Zaznaczamy, że nie chodzi nam 
o biednego urzędnika, zarabiają­
cego 200 złotych miesięcznie, k tó­

Paszporty emigrantów i
W  czasie ostatnich obrad ge­

newskich Rząd polski przystąpił 
do umowy o unormowaniu sy tua­
cji emigrantów politycznych z Nie 
mieć.

Najważniejsze przepisy te j urno 
w y są  następujące:

Emigranci polityczni z Niemiec 
otrzym ają osobne paszporty, w a­
żne na rok. Paszporty te  dają  im 
prawo wyjazdu do krajów, które

Kongres Straży
i an o n im y

Niedawno obradował w  W iedniu 
kongres Straży Pożarnych, na któ­
ry  przybyli delegaci z całego świa­
ta.

Obecny zarząd m. W iednia nieo- 
mieszkał pochwalić się przed gość­
mi i pokazać im różne urządzenia 
użyteczności publicznej.

W szyscy delegaci otrzymali pocz 
tą, niewiadomo przez kogo wysła­
ne, listy anonimowe jednakowej 
treści. W  listach tych można było 
czytać, co następuje:

„Nie wierz pan, że wszystko, co 
panu pokazali i jeszcze pokażą 
je s t dziełem obecnego zarządu 
gminy. W szystko to powołał do ży­
cia i stworzył burm istrz Seitz. Nie 
wierz pan także, że straż  pożarna,

ry na  boku dorabia sobie jeszcze 
100 złotych. Chodzi nam  o „grub­
sze rybki", pobierające uposażenie 
wystarczające na przyzwoite u- 
trzymanle.

W reszcie nie należy pominąć 
spraw y żon i córek zamożnych lu­
dzi, lub dobrze usytuowanych u- 
rzędników, które zajm ują posady 
nie z potrzeby, lecz żeby móc bar 
dziej elegancko się ubierać i mieć 
na w yjazdy zagranicę.

Swego czasu redukow ano mę­
żatki, ale tak  się złożyło, że reduk 
cje uderzyły w  żony biednych lub 
m am ie uposażonych urzędników. 
Dopiero wspólna praca obojga 
małżonków pozw ala na jaką taką 
możliwą egzystencję. „Dam", żon 
dygnitarzy i półdygnitarzy nie ru­
szono.

Czy głos oskarżenia te j student­
ki, k tóra  jako niepotrzebna odesz­
ła od życia, nie poruszy sumienia 
tych, co mogą sytuację młodzieży 
poprawić?

Ile potrzeba sam obójstw  mło­
dzieży, by drgnęły i ocknęły się 
ich sumienia.

x. y. z.

podpisały konwencję, i praw o po­
wrotu do kraju, który paszport wy 
stawił.

Każdy z em igrantów może być 
wysiedlony, o ile zagraża spoko­
jowi publicznemu, lecz relegowa­
nie em igranta do Niemiec nie mo­
że nastąpić bez uprzedzenia go o 
tern w  stosownym terminie.

(P ress).

Pożarnych
której popisom pan się przyglądał, 
je s t zwolenniczką obecnych w ład­
ców. Straż pożarna je s t czerwona 
i uważa się za gwardję Georga 
W eisseia".

List ten sprawił wielkie wraże­
nie na delegatach. Z zemsty za ten 
anonim władze miejskie usunęły 
nagrobek, ustawiony na mogile 
Weisseia, i poleciły zetrzeć napis, 
którym towarzysze W eisseia uczci­
li jego pamięć.

Po oszlifowaniu kamienia usta­
wiono go ponownie na grobie, a 
rachunek za wykonaną robotę szła 
chętni ojcowie m iasta posłali do 
wdow y do W eisselu, która  musiała 
120 szylingów zapłacić.

na Obozie Okręgu Lwowskiego Czerwonego Harcerstwa TUR.
W  takt, podany przez trąbkę i  pio­

senkę robotniczą walą o lwowski bruk 
buciki. To czerwoni harcerze idą 
przez miasto na dworzec. Jaśnieją w 
blasku słonecznym niebieskie koszul­
ki oraz granatowe spodenki, rzucają 
się w  oczy czerwone chusty, czerwo­
ne sokoły i  takież trzy strzałki. Wita 
nas zieleń alei i  ogrodów, witają nas 
przychylne spojrzenia biedoty prole­
tariackiego Lwowa.

Idziemy m yl Idziemy ku przyszło­
ści. Jedziemy na obóz wychowania 
żyć w braterstwie i  solidarności, w 
umiłowaniu wolności i  w  szacunku 
dla człowieka pracy, robotnika i  chło­
pa.

Radosne i  pełne nadziei spojrzenia 
harcerzy wybiegają w dal, a ich roz­
budzona wyobraźnia snuje ju ż obra­
zy  spotkań, przygód, uciech i  miłych 
niespodzianek.

Wsiadamy do pociągu. Tu ogarnia 
nas radość i  uciecha bez miary. Pod­
czas jazdy śpiewamy nasze pieśni, 
spożywamy posiłek i  opowiadamy so­
bie różne zdarzenia i  przygody. W  
Nowym Samborze czeka nas niespo­
dzianka. Łączą się tu z  nami towa­
rzysze z  Krakowa. Wiwatujemy na 
ich cześć bez końca. Po kilku minu­
tach znów wsiadają do naszego wa­
gonu czerwoni harcerze z Borysławia. 
Tych witamy gromko naszym „bojo­
wo" .  indyczym okrzykiem- „gul-gul- 
gull". Ściskamy sobie ręce. Padają 
pytania, odpowiedzi i  okrzyki rados­
ne. Gwizd. Pociąg rusza. 'Jedziemy 
z pieśnią na ustach.

**

W  Buczowie obok Starego Sambo­
ra pracujemy wytrwale przez 4 dni. 
Stawiamy namioty i  banderę, kopie­
m y ognisko, stół, ustępy i  kosze na 
śmiecie oraz ozdabiamy obóz.

Na zielonem wzgórzu pod cienistym 
lasem, niedaleko srebrzystej wstęgi 
Jaśmienicy, błyszczy w świetle sło- 
necznem osiem białych namiotów. 
Obok nich uwijają się opaleni przy 
pracy czerwoni harcerze i  harcerki z 
Krakowa, Borysławia, Kałusza, Lwo­
wa i  Warszawy. Siedemdziesiąt par 
oczu błyszczy radością, dumą i  wy­
czekiwaniem, bo dziś nastąpi oficjal­
ne otwarcie naszego obozu.

Na odgłos trąbki stajemy przed 
banderą. Kierownik obozu, towarzysz 
Bolek, prosi obecnego zastępcę, prze­
wodniczącego Rady Głównej, tow. 
Jasińskiego, by podniósł banderę. 
Tow. Jasiński wygłasza krótkie prze­
mówienie, w  którem podkreśla mię­
dzynarodowy charakter Czerwonego 
Sztandaru. Na jego wniosek posta­
nawiamy przestoi proletarjackie po­
zdrowienie Międzynarodówce Wycho­
wania Socjalistycznego i  innym Obo­
zom Czerwonego Harcerstwa całego

M ówi tow. Jasiński o celach Czer­
wonego Harcerstwa i  o jego misji 
wychowawczej.

Na zakończenie intonujemy „Czer­
wony Sztandar" i  „Marsyljankę".

Nie miejsce tu wspominać o ofiar­
nej pracy naszych towarzyszy przy 
organizowaniu obozu. E fektem tych 
zabiegów jest jednak to, że przez ca­
ły lipiec tu, w Buczowie, na łonie na­
tury, wypocznie dziecko proletarjac­
kie i  nabierze w atmosferze wycho­
wania socjalistycznego sił i  otuchy 
do życia i  pracy w swojem mieście, 
zatrułem jadem uprzedzeń klasowych 
i  nienawiści narodowej, rasowej i 
wyznaniowej. Tu zapamięta sobie 
czerwony harcerz na cale życie, że 
naszym celem jest „wolność i  brater­
stwo". LUDWIK.

świata, za je j  pośrednictwem. Tow. 
Jasiński podnosi banderę, a m y śpie­
wamy „Międzynarodówkę", wznosząc 
prawą pięść ku górze.

Część „nieoficjalną" odbywamy spo- 
wodu niepogody, zamiast przy ognis­
ku —  w  namiocie. Słuchamy śpiewów 
i deklamacyj poszczególnych towarzy­
szy i  sami śpiewamy pieśni czerwo­
no - harcerskie. Po śpiewach i  dekla­
macjach tow. Jasiński zagaja poga­
dankę o ideologji Czerwonego Har­
cerstwa. Wspomina o rycerzach har- 
cownikach, co z jednej strony bro­
nili słabszych, a z  drugiej za pie­
niądze palili i  rabowali wsie i  mia­
sta. Opowiada o miłośniku swobody, 
Beniowskim, który udekł z  Syberji i  
niósł wolność mieszkańcom afrykań­
skiej wyspy Madagaskar, gdzie też 
zginął śmiercią bohatera.

O f i a r y
dla rodzin po poległych robotnikach w walce 
o Chleb i pracę

L. W. — zł. 3.
Związek Bratniej Pomocy Pra­

cowników Kolejowych w  Starym 
Sączu —  zł. 10.

Towarzystwo Uniwersytetu Ro­
botniczego w  W ieluniu —  zł. 5. 
NA ROBOTNICZE TOWARZY­

S T W O  PRZYJACIÓŁ D ZIEC I.
Prof. dr. Odo Bujwid w  Krako­

wie dla uczczenia pamięci D. Ja­
błońskiego —  zł. 10.

Przestępstwo wykryte
po 500 latach

Podczas odnawiania jednego z 
średniowiecznych pałaców we 
W łoszech dokonano grozą przej­
mującego odkrycia. W  jednej ze 
ścian podczas odbijania cegieł na 
trafiono na  zamurowany szkielet 
kobiecy, ozdobiony drogocennemi 
klejnotami i ze złotą koroną na 
głowie.

W  pałacu tym odbywały się w 
średniowieczu wielkie uroczysto­
ści i zabawy, a  Ariosto, T asso i 
Boccaccio byli tu codziennymi 
gośćmi.

Zapewne chodzi tu o ak t zem­
sty, a w ytw orna dama, która  mo 
że była królewskiego pochodze­
nia, została niewątpliwie żywcem 
zamurowana.

Historycy włoscy, stoją przed 
zagadką trudną do rozwiązania, 
ponieważ kroniki średniowieczne

NA PO M N IK  BOLESŁAW A  
LIM ANO W SKIEGO.

O.K.R. W arszaw a — Podmiej­
ska, kw itując z odbioru od orga­
nizacji w  Nowym Chrzanowie zł. 
25.86, zebrane w śród miejsc, ro ­
botników na budowę Pomnika Bo 
lesława Limanowskiego, składa 
ofiarodawcom podziękowanie.

nie wspom inają nic o podobnym 
akcie zemsty, ani też o zaginięciu 
bez śladu tak  wysoko postawio­
nej damy, a  wszystko przem awia 
za tern, że zam urow ana dam a na 
leżała do dworu lub do a ry sfo -’ 
kracji.

Pożar na okręcie
Na wysokości Helu na statku 

motorowym „Resnowa" z Holan- 
dji wybuchł w  ładowni pożar. Ka­
pitan statku natychm iast w ziął 
kurs powrotny do Gdańska i oko­
ło północy, jak  zaobserwowali ry­
bacy helscy, dobił do portu, gdzie 
wszczęto akcję ratunkową. Statek 
płynął z ładunkiem mąki.

Głosy i odgłosy

Społeczeństwo-mecenasem Sztuki
Teatry T.K.K.T.— jako artystyczna impreza zbiorowa

Red. W. Stpiczyński, poseł na 
Sejm —  „w yrastający na wodza 
propagandy rządow ej" (jak dono­
szą niektóre dzienniki), w  mowie, 
wygłoszonej na  plenum Sejmu (w 
dn. 17 czerwca r. b .) poruszył m. 
In. sprawę „produkcji dóbr kultu­
ry"  pod ogólnym hasłem: „Naród 
—  mecenasem Sztuki i  Nauki".

„T roska o  owocowanie ducha 
polskiego" oraz „obowiązek dba­
n ia  o rozkwit kultury w łasnej" — 
twierdzi mówca — nie przyczynią 
się do „etatyzacji kultury", albo­
wiem „ambicje państw a w  tej 
dziedzinie nie powinny sięgać po­
za  zorganizowanie pośrednictwa 
między artystą  i odbiorcą -  społe­
czeństwem"...

.Wysiłek Rządu w  kierunku or­
ganizacji takiego pośrednictw a nie 
będzie miał charakteru „etatyz­
mu", działalność bowiem Rządu — 
w edług tego ujęcia —  ograniczyć 
się może tylko do opieki nad tw ór­
czością artysty  i nadzoru nad jej- 
odbiorcami, w  niczem nie krępując 
ani Inwencji „producentów dóbr 
kuluralnych", ani inicjatywy „od­
biorcy -  społeczeństwa".

Spraw a w  tern ujęciu m a znacz­
ne szanse powodzenia oraz wszel­
kie możliwości je j zrealizowania.

Osobliwością ujęcia spraw y w  
tej płaszczyźnie jest to, że „ekono­
mika narodow a" wychodziła za­
wsze z założenia, że „n a  pośredni­
ctwie" traci „producent", traci 
„odbiorca", zyskuje zaś tylko oso­
ba trzec iaV - „pośrednik'1. W  da­

nym w ypadku na „zorganizowa- 
nem pośrednictwie" zyskać m a pro 
tiucent, zyskać m a również odbior 
ca, „pośrednik" zaś (mianowicie 
Rząd) gotów jest coś nie coś do­
dać „na rzecz obrony Polski..."

Jeżeli Rząd zgodzi się n a  w łą­
czenie tych „aspiracji do swego 
program u", to  niewątpliwie nie 
spotka się z wielkiemi trudnościa­
mi przy uregulowaniu stosunku 
między odbiorcą o producentami- 
indywidualistami: między artysta­
mi plastykami, malarzami, rzeźbią 
rzami i t. p.

Jako w zór dla tego rodzaju or­
ganizacji posłużyć może to , czego 
już dokonano w  tej dziedzinie w  
innych państw ach, stosując pewne 
zmiany i uzupełnienia zgodnie z  
wymogami danego środowiska.

Nie bez znaczenia jest i ta  oko­
liczność, iż organizacja pośredni­
ctw a między odbiorcą a  grupą ar-, 
tystów  -  indywidualistów nie po­
ciągnie za sobą —  naw et w  razie 
średniego powodzenia — zbyt 
wielkich kosztów, które łatwo 
mogą mieścić się w  ram ach nor­
malnego budżetu pańswowego.

N atom iast inaczej się rzecz 
przedstawia przy organizacji po­
średnictwa między odbiorcą -  spo 
łeczeństwem a grupą artystycz­
nych imprez zbiorowych, m ających 
w  dodatku podłoże finansowo- 
handlowe.

Pow staje pytanie: w  jakiej for­
mie ma się w yrazić ingenecja pań 
stw a przy pośrednictw ie w, takich

artystycznych imprezach zbioro­
wych, jak  T eatr, Kino, Opera, 
Koncerty, Balet i t. p.?

Czy jest do pomyślenia, aby Pań 
stw o objęło prowadzenie wyżej 
wymienionych imprez zbiorowych 
na własny rachunek i w łasne ry­
zyko, lub naw et zgodziło się na 
przyjęcie na  siebie chociażby czę­
ści tego ryzyka?

Jedno nieostrożne posunięcie w 
tym kierunku i Skarb Państw a 
stracić może na tern miljonowe su 
my, przekraczające możliwości bu ­
dżetu państwowego.

Z drugiej zaś strony, przy na j­
mniejszej naw et ingerencji Rządu, 
przedsiębiorcy tych artystycznych 
imprez zbiorowych postarają się 
przekonać społeczeństwo, iż im­
prezy Ich zostały upaństwowione, 
i że rząd przystąpił do nich w cha 
rakterze odpowiedzialnego udzia­
łowca.

Skutki takiego pośrednictwa o- 
kaźą się takie same, jakie ujawni­
ły się w  połączonych teatrach 
„Tow arzystw a Krzewienia Kultury 
Teatralnej", mianowicie: rozbudo 
w a aparatu  tych imprez, zbiurokra 
tyzowanie Ich oraz znaczne po ­
większenie kosztów  eksploatacyj­
nych, niewspółmiernych z ich po­
ziomem artystycznym, co pochło­
nie nie półtora miljona złotych, jak 
to  miało miejsce we wspom nia­
nych teatrach T . K. K. T., lecz dzie 
siatki miljonów...

Gdyby naw et Rząd następnie 
zaprzeczył, że udział jego w  tych 
imprezach zbiorowych ogranicza 
się tylko do „organizacji pośred­
nictw a" i że żadnych innych zo­
bowiązań na  siebie nie przyjął, to 
sytuacja w  niczem się nie zmieni: 
nastąpi tylko chaos w  tych impre­
zach i zam ęt w. opinji publicznej,

która w  tym w ypadku m a już w y­
robione zdanie, że „jeżeli Rząd 
się w  to wdał—to niech płaci..."

Pam iętać należy, że przy obec­
nej wadliwej strukturze organiza­
cyjnej wszystkich artystycznych 
imprez zbiorowych o charakterze 
handlowym, które stałe przynoszą 
deficyty i pochłaniają miljonowe 
subwencje, — w szelka ingerencja 
Rządu, w  jakiejkolwiek bądź for­
mie, zaw sze narazi Skarb Państw a 
tylko na nieobliczalne straty , nie 
przyczyniając się w  niczem ani do 
podniesienia poziomu artystyczne 
go tych imprez zbiorowych, ani do 
krzewienia kultury artystycznej i 
duchowej w śród szerokich w arstw  
społeczeństwa.

Przedewszystkiem należy uzdro 
wić organizację tych artystycz­
nych imprez zbiorowych; należy 
stw orzyć dla nich podstaw ow e for 
my strukturalne.

W ów czas dopiero można będzie 
„apelować do Rządu" o jego inge­
rencję bez obaw y narażania Skar 
bu Państw a na niepowetowane 
straty.

Zagadnienie pośrednictw a Rzą­
du w  dziedzinie twórczości kultu­
ralnej tak  indywidualnej, jak  i zbio 
rowej, w  związku z reformą orga­
nizacji artystycznych imprez zbio­
rowych o charakterze komercyj­
nym, było w  swoim czasie przed­
miotem poważnych badań i w yczer 
pująeych dyskusji. Zamierzono na­
w et ogłosić w  te j m aterji an­
kietę; opracow any był wtenczas 
kwestjonarjusz, który zawiera! kil­
kadziesiąt punktów.

W szelako życie nowoczesne wy 
sunęło n a  pierw szy plan inne za­
gadnienia, rzekomo bardziej aktual 
ne — i spraw a kultury narodowej 
poszła w. zapomnienie. Należy się

chaosu artystycznego i ekonomicz­
nego.

Dopóki nie zmieniony zostanie 
system organizacyjny, dopóki nie 
usunięta zostanie wadliw a struk­
tu ra  tych teatrów , — poziom ich 
artystyczny sta le  będzie się obni­
żał, deficyty zaś ich wciąż będą 
wzrastały.

Otóż nadarza się sposobność za  ' 
stosow ania do tych teatrów , — ja ­
ko do artystycznej imprezy zbio­
rowej o charakterze handlowym,— 
„systemu kompleksowego", co da 
możność podniesienia ich poziomu 
artystycznego i uregulowania ich 
strony finansowej.

Jeżeli projektow ana reorganiza­
cja teatrów  T. K. K. T. zdąży, w. 
ciągu roku lub dwóch lat, wyodrę­
bnić i stworzyć zharmonizowane 
zespoły d la  dwóch teatrów  repre­
zentacyjnych („Narodowego" i  
„Polskiego"); jeżeli zdąży stw o­
rzyć ,'zapas sztuk" repertuaru „bie 
żacego", „stałego" i „żelaznego"; 
jeżeli zachęci dram aturgów  pol­
skich do pracy twórczej d la  „scen 
narodow ych"; jeżeli wreszcie do­
prowadzi ekonomikę teatralną do 
tego stanu, iż „dobrowolne ofiary", 
zadeklarow ane przez niektóre in­
stytucje kredytowe państw ow e „na 
cele teatralne", nie będą użyte na 
„wydatki eksploatacyjne 1 konsum- 
cyjne" a  użyte zostaną na  „cele in ­
w estycyjne": na  rozbudowę tea ­
trów  i na krzewienie kultury tea ­
tralnej w śród szerokich w arstw  
społeczeństwa, —  w ów czas to  mo­
żna będzie bez żadnych obaw  „za­
apelow ać do Rządu", o  „włączenie 
do sw ego program u tych aspira­
cji", ta k  pożytecznych a ta k  nie­
zbędnych.

więc Panu Posłowi słowo uznania 
za poruszenie tego zagadnienia na 
forum publicznem.

Aczkolwiek dobrze mam w  pa­
mięci przestrogę znanej „hindus­
kiej legendy o nieproszonych do­
radcach", uważam jednak za w ska 
zane nadmienić, że zrealizowanie 
tego planu, zakreślonego na  tak  
szeroką skalę, nastąpić może do­
piero po dokonaniu z pewnem po­
wodzeniem chociażby jednej pró­
by  na jednym z odcinków artysty­
cznych imprez zbiorowych o Cha­
rakterze finansowo - handlowym.

Sądzę, że teatry  T. K. K. T. słu­
żyć by  mogły, jako objekt dla te ­
go rodzaju eksperymentu próbne­
go.

T eatry  te, w  ciągu trzechletniego 
istnienia Tw a K. K. T „  przeszły 
różne fazy a  obecnie znalazły się 
w  ślepym zaułku.

Tow arzystw o K. K. T „ przed 
trzem a laty, objęło deficytowe 
przedsiębiorstwo teatrów  „Polskie 
go"  i „Małego". Prowadzenie tych 
teatrów  podług „systemu pojedyn­
czego" oraz obniżenie ich poziomu 
artystycznego spowodowały zna­
czne deficyty i zadłużenie Zarządu 
T w a K. K. T.

Scentralizowanie w  następnym 
roku pięciu teatrów  dram atycz­
nych, prowadzonych również po ­
dług „systemu pojedyńczego", je ­
szcze bardziej obniżyło ich poziom 
artystyczny i spowodowało jeszcze 
w iększe niedobory, powiększając 
zarazem  zadłużenie Zarządu Tw a 
K. K. T.

Obecnie nastąpiła separacja  w 
formie podziału grupowego. Na­
stąpił naw rót do pierwotnego s ta ­
nu tych dwóch grup teatralnych: 
naw rót do poprzednich deficytów, 
naw rót do tego samego chaosu —
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
A r e s z to w a n ie  m o rd e rc y
z Legionowa

Warowane moifleistwo we WłotM W ielka obława na pl. Trauguta
Onegdaj dokonano krw aw ej 

zbrodni na  właścicielu kilku do­
m ów w  Legjonowle Szlamie Mille­
rze.

ja k  wiadomo, Miller pad ł z ręki 
swego lokatora  (daw niej w łaści­
ciela domu)' W ojciecha Nowakow­
skiego, k tóry po  dokonaniu zabój­
stw a zbiegł. ,W, więzieniu osadzo­
no jedynie dwóch’ wspólników No 
wakowskiego Feliksa Miszczaka 
(szew ca) 1 M ikołaja Pieńkowskie­
go (m alarza)’.

Zarządzony natychm iast pościg 
za m ordercą nie dał początkowo 
rezultatów.

W czoraj w  godzinach rannych 
naskutek rozesłanych telefonogra- 
mów z rysopisem do wszystkich 
posterunków P. P. i zorganizowa­
nych obław  w  okolicach podw ar­
szawskich, Nowakowski został are 
sztow any na stacji kolejowej w 
Grodzisku. Aresztowanie nastąpiło 
w  chwili, gdy zabójca wsiadał do’ 
pociągu dalekobieżnego.

Nowakowskiego pod silną eskor 
tą  przewieziono do W arszawy, 
gdzie go osadzono narazie w  are­
szcie przy Komendzie Policji Pań­
stwowej Pow. W arszawskiego.

Nocy ubiegłej przy ul. Jana So­
bieskiego we W łochach, znalezio­
no zwłoki 41-letniego Stanisława 
Setkowskiego. Nosiły one ślady 
stoczonej walki z napastnikami.

Dokonane pobieżne oględziny

wykazały złamanie 8-mlu żeber le­
wego boku.

Pod zarzutem popełnienia ohyd­
nego mordu na osobie Setkowskie 
go aresztowano trzech braci Karo­
la, Aleksandra i Stanisław a Micha-

zwłok, przez miejscowego lekarza laków.

Smerć starca w komisariacie

W dniu wczorajszym w  godzi­
nach wieczornych wywiadowcy 
W arszaw skiego Urzędu śledczego 
przy udziale policji mundurowej 
przeprowadzili na terenie pl. T rau 
g u ta  i pl. Broni i przyległych uli­
cach wielką obławę.

Obława trw ała  około trzech go- 
zin.

Ogółem zatrzym ano 337 osób.

Podczas spraw dzania kartotek 
zatrzymanych w  Urzędzie śled­
czym okazało się, iż 173 osoby no­
tow ane są  za działalność komuni­
styczną, 120 osób za  pospolite 
przestępstw a kryminalne, 22 osoby 
ścigane są  listami gończymi. W szy 
stkich podejrzanych osadzono w  
areszcie przy Urzędzie śledczym.

Ofiary kąpieli
W czoraj w  południe podczas 

kąpieli w  gliniankach’ w  Mokoto­
wie, w  pobliżu ul. Belwederskiej 
natrafił na  głębię I utonął Kazi­
mierz Kazlmlerczak, robotnik. Na 
miejsce przybył sam ochód policyj 
ny  z funkcjonarjuszamł kom isar- 
jatu  rzecznego 1 łodzią. Po półgo­
dzinnych poszukiwaniach, poli­
cjanci wydobyli zwłoki o fiary ką­

pieli, które zostały przewiezione 
do prosektorjum.

W czoraj rano wypłynęły z Wi­
sły, w prost Bielan, zwłoki jakiejś 
kobiety, la t około 25-ciu. Rysopis: 
blondynka, w zrost i tusza śred­
nia, ubrana w  sukienkę różową, 
w  niebieskie kwiatki, pończochy 
bronzowe. Zwłoki, które przeby­
w ały w. wodzie dkoło 4-ch dni,

W dniu wczorajszym do prze­
chodzącego pl. Małachowskiego 
80-letniego Lucjana W ojnarowskie 
go (Włochy, Kościuszki 18), pod­
szedł jakiś złodziejaszek i zręcz­
nym ruchem wykradł mu z kiesze­
ni portmonetkę zawierającą parę 
złotych.

M anewr ten zauważył jeden z 
przechodniów, który przy pomocy 
policjanta złodzieja zatrzymał i 
przeprowadził do komisarjatu.

Tam również udał się i poszkodo- 
wany.

Zatrzymanym okazał się znany 
policji złodziej Michał Tyslewicz 
(Okopowa 4).

Podczas składania zeznań o prze 
biegu w ypadku W ojnarowski za­
chwiał się i upadł.

Nadbiegli policjanci ułożyli s ta ­
ruszka na ławce. W ezwany lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć w sku­
tek  ataku serca.

Sprawdzenie plaż nadrzecznych 
w całej Polsce

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T E A T R  W IE L K I: J a k  słychać zza 

kulis O pery W arszaw skiej ,po in a u ­
gu racy jnej p rem jerze  „S trasznego 
dworu*, pro jek tow ane są  kolejno: 
„Dzwony komewilakie** Panąueta , 
k lasyczna ope ra  komiczna, oddwwna 
w  W arszaw ie n le g ra n a , o raz  „Pelsas 
i Malisanda** C lauda Debussy*ego z 
Bandrow ską -  T u rsk ą  w  ro li ty tu ło ­
w ej, w  reż y se rji Leona Schillera,

T E A T R  N A RO DO W Y : D ziś „Głu­
p i Jakób" R ittn e ra  z Junoszą  - S tę- 
powskim. ,

W  próbach „W ielka miłość ‘ Mol-

Samobójstwo czy morderstwo 
w gliniankach

Z polecenia władz centralnych 
e wszystkich gminach władze ad 

minlstracji ogólnej rozpoczęły kon 
trolę brzegów rzek 1 rzeczek celem 
wytyczenia miejsc dozwolonych

kie plaże będą likwidowane? Zwró 
cono uwagę, iż wypadki zatoriięć 
podczas kąpieli w  miejscu niedo- 
zwolonem zdarzają się nietylko w 
W arszawie, ale właśnie przeważ-

26-letnIa Henryka Felbergowa, 
Żona stolarza (Górczewska 55), w  
ub. sobotę wyszła z matką' po po­
radę do lekarza w  szpitalu na 
Czystem. W  drodze ze szpitala 
do domu, Felbergowa pożegnała 
się z matką, oświadczając, że mu­
si załatw ić jeszcze Jakiś Interes — 
lecz do domu już nie wróciła. — 
W czoraj rano mieszkańcy ul. Mo­
czydło na Wolf, znaleźli na  płyt­
kiej wodzie, W odległości 2 mtr. 
od brzegu glinianki, zwłoki Ja­
kiejś kobiety w  ubraniu. Lekarz 
Pogotowia stw ierdził śmierć z nie

ustalonej przyczyny. W  denatce 
poznano Felbergową. Prawdopo­
dobnie, po pożegnaniu się z m at­
ką, Felbergowa wieczorem skoczy 
ła  z brzegu do glinianki i utopiła 
się, poczem zwłoki wypłynęły. Po 
nieważ na szyi denatki znaleziono 
sińce, nie jest wykluczone rów­
nież, Że F. została uprzednio u- 
’ duszona, a następnie wrzucona 
do glinianki. Zwłoki przewieziono 
do prosektorjum. śledztwo w  tej 
sprawie prowadzi policja XXII-go 
komis.

dla kąpieli. W szystkie t. zw. dzi- nie na  prowincji.

W y ś c ig i  K o n n e

Ju ż  się u k aza ł N r  .lipcowy (7) 
„D er K am pf" , P rzeg lądu  M iędzyna­
rodowego pod red . O. B au era , a  n a ­
stępu jącą  treśc ią :

Otto Bauer —  N a  drodze do so­
cjalistycznej dem okracji.

G. Bienstock —  W ielki E kspery­
m ent L . B lum a. . . . .

K. Huber —  A k tyw izacja  fabryk .
O. M. Graf —  M aksym  G orkij. _
Ponadto bogate  p rzeg lądy  polityki 

św iatow ej, gospodarczej, M iędzyna­
rodowego Socjalizmu, Zw iązku Ra-„ 
dzieckiego, życia duchowego i  w yda­
wnictw.

n a ra  w  reż. O sterw y z Ćwiklińską, 
E ichlerów ną i  O sterw ą n a  czele.

T E A TR  PO L SK I: O statnie przed 
staw ien ia  „Tessy" przeniesionej po 
100 przedstaw ieniach z T ea tru  No­
wego, w  reżyserji W ęgierki

D nia  16 lipca prem jera  „Dziew­
częta i  on i" („Z  m iłości n iedosta te­
cznie") w  reżyserji K . Borowskiego 
z Piaskow ską, Żabczyńską, Żeliską, 
W ęgrzynem , K ondratem .

T E A T R  L E T N I: Dziś komedja 
m uzyczna „Podw ójna  b uchalte rja" .

T E A T R  M A L IC K IE J d a je  dziś o 
g . 8  wiecz. „P ro fesję  p a n i Warren**, 
jubileuszow ą sz tukę  B e rn a rd a  Sha- 
w*a.

T E A TR  J .  KOROLEW ICZ-W AY- 
D O W EJ (KAROW A 18) da je  co wie 
czór o  8 m . 15 najp iękniejszą  ope­
re tk ę  „G ejsza" Jonesa.

CY R U L IK  W A R SZ A W SK I. Dziś 
rew ja  „F ron tem  do radośc i"  z  H an ­
k ą  Ordonów ną, K raszew ską, K ruków  
skim, Law ińskim . Igo  Sym em n a  cze­
le  zesnołu. Początek e g. 7.30 i 9.45.

T E A TR R O SY JSK I (N ow y Świat 
19) g r a  w  p ią tk i, soboty i niedziele 
komedję podług T . Dostojewskiego 
„Sen W ujaszka".

Ofiary bójek i napadów
W  ciągu  w ieczora i  w  nocy z so­

boty n a  niedzielę, o fiaram i bójek  1 
napadów w  różnych  punkach  m ia s ta  
padło 15 osób. S ą  to : J a n in a  C iaków  
na , p rzy  rodzinie (ks. Felińsk iego  1) 
A leksander O krzeja, s to larz  (N ow o­
lipki 78 ), J a n  L utów , w oźnica (Grzy 
bowska 78 ), S tan is ław  B eren t, ro ­
botnik (ks. Felińskiego 1 ) , M a rja  
W achowa, p rzy  m ężu (P ro s ta  46)’, 
Jan  P ry sia k , m u ra rz  (ks. Felińsk ie  
go 1 ) , Józfcf Padereck i, handlow iec 
(G rójec)’,  Moszek W arszaw ski, bez 
pracy  (nigdzie niem eldow any), Jo - 
sek G arfink ie l, bez p rac y  (G ę s ia  25) 
Franciszek  Zalew ski, w indziarz  ( 0 -  
paezewska 20)’, F ranciszek  Ornniń- 
ski, c ieśla (Ł ucka 24)’, C haim  Sa-

wieki, k raw iec  (Staw ki 77), Byfka 
N owomodna, p rzy  rodzicach (F ra n ­
c iszkańska 24), A ntoni Pandurskl, 
s to larz, (Leszno 112) i  JakóbS z la j, 
tap ice r (M iła 46). W szystkim  po- 
szwankow anym  pomocy udzieliło Po­
gotowie, w  am bulatorjum , lub  na 
m iejscach wypadków.

Silna  rek lam a  w  p rasie  o s tr u ­
siach , dlatego, że mocno przesądzo­
na , zrobiła swoje. Publiczności p rzy ­
było bardzo dużo, wiele osób naw et 
dzieómi, chcąc zobaczyć te  rozsław io­
n e  s tru sie  i ich  b iegi, szybsze od 
pociągu. A le cóż ci wszyscy w pro­
w adzeni w błąd za sw oje złotówki u j ­
rzeli. Przed  rozpoczęciem wyścigów 
przebiegło 3 s tru s i, zaprzężonych do 
m ałych wózków dwukołowych i po 
skończeniu w yścigów, rów nież także 
„galop" z końmi. Resztę czasu, t .  J. 
3 godziny, w ypełniły nudy. Publicz­
ność, k tó ra  specjalnie przybyła  n a  
pokaz s tru si, n ie  kw apiła  się. zbytnio 
do kas, gdyż p rzy  kasach ścisku nie 
było. Pod koniec wyścigów nadciąg­
nęły  ołowiane chm ury, a  błyskawice 
i  grzm oty zwiastow ały s ilną  burzę. 
O sta tn i w yścig ja k  również i  . pokaz 
s tru s i odbył się podczas deszczu. W 
związku z ukazaniem  się no ta tk i w 
prasie  o aresztow aniu tren e ra  Błasz- 
czaka. Tow. nadesłało kom unikat, że 
spraw ę F r .  B łaszczaka oddano odpo­
wiednim w ładzom, nasku tek  zamel­
dow ania przez zwolnionego chłopca 
sta jennego  St. Góreckiego, k tó ry  by! 
nam aw iany  do dopingow ania koni.

W yniki gonitw  następu jące:
Gon. 1. 1800 zł. D yst. 2200 m tr.

1. H usarz , 2. Ibieus. W ygr. w  2 m. 
24 s. o  pół dł. T o t. zw. 55, f r .  17.50 
ł  11.

Gon. 2. 800 zł. D y s t  1600 m tr .: 
1. G arda, 2. Baczyn. Po proteście 
przyznano pierw sze m iejsce Baczy- 
nowi. W  to t. zwyczajnym  za G ardę 
zw rot staw ek. W ygr. w  1 m . 42 pół 
sek. o  1 dł. T o t  zw. 9, f r .  8:50 I 9.

Gon. 3. 1200 zł. D yst. 2100 m th :  
1. H ellas, 2. Ł aps. W ygr. w  2 min. 
16 1 pół sek. o %  dł. T ot. zw. 17, f r . 
6.50 1 6.

Gon. 4. 2500 zł. D yst. 1800 m tr .: 
1. T ototte, 2. N arew . W ygr. w  2 m. 

k r. szy ję  T o t  zw. 16, f r .  7 :50  1 7.
Gan. 5. 3000 zł. H andicap. D yst. 

1600 m tr .:  1. N ord , 2. N alew ka, 3. 
Tam ano. W ygr. w  1 m . 89 s. o SA  dł. 

szyję. T ot. zw. 26, f r .  7.50, 6.50 1
.50.
Gon. 6. 1000 zł. D yst. 2400 m tr.: 

1. M agnat, 2. O ntario . 8. L ady  D ai- 
sy. W ygr. W 2 m . 40 sek. pew nie o 2 
dł. Tot. zw. 18.50, f r .  5.50, 5.50 i 9.

Gon. 7. 800 zł. D yst. 2100 m tr .:  1. 
A uro ra  III , 2. H assan  B ej (E fro n t 
został n a  s ta rc ie ). W ygr. łatw o. —  
T ot. zw. 8, f r .  5.50 1 6.50.

Co w y św ie tla ją  K ina?
A D RIA : „Prom enada miłości". 
APOLLO: „Senorita w  m asce" i

samochód n r. 99".
A TLA N TIC: „Żona dwóch mężów*. 
A K RO N: „W yspa skarbów " i „Mści­

ciel p rerji" .
A N T IN E A : „Sprzedany glos" 1 „Czte 

rech  D żentelmenów".
A S : „Pogrom cy Ind jan" .
A M OR: „Złodziej serc" i  „ Intym ne 

życie H enryka V H I".
BA ŁTY K: „K obieta bez m aski".
B IS : . H rab ia  M onte Christo*' i  do­

datki.
ĆA PITO L: „M ały M arynarz".

M A SK A : „Skandale  m ijonerów " 1 „A. 
L. I .  4 zatonęła".

M EW A : „S ing-S in" ł  „ Je j czar". 
M ETRO : „K obieta  szuka miłości" i

rew ja .
M U CH A : „O skarżam  Cię m atko" 

1 rew ja.
M IN ER W A : „Człowiek dwuch Swia- 

tów " i „Bez honoru".
M A JE ST IC : „Z ło ta  dziew czyna". 
M IE JS K I: „S ekre ty  m arynark i wo­

jennej".

STAN POGODY w|g PIM
Przew idyw any przeb ieg  pogody do 

wieczora dzisiejszego: pogoda nao- 
gół chm urna, m ie jscam i przelotne 
deszcze lu b  burze . Ciepło. Słabe w ia­
try  miejscowe.

Kronika organizacyjna
PO N IE D Z IA ŁE K .

W  poniedziałek dn. 13 b. m . o g . 6 
po poł. odbędzie się posiedzenie E g ­
zekutyw y W . OKR. P P S ., D ługa 21.

W A R SZA W SK I W YD ZIAŁ KO­
B IE C Y  P P S . Z ebranie  we w torek 
14-go n ie  odbędzie się.

Młodzież PP S.
W Y D ZIA Ł M ŁODZIEŻY P . P . S. 

zebran ie  sw e odbędzie w e w torek dn. 
14 b . m . o  godz. 7  wiecz. w  lokalu 
u l. D ługa  21.

T. U. R.
Wycieczkę do S ana to rjum  im. Me- 

dena w  M iedzeszynie u rządza  W ar­
szaw ski T U R  w niedzielę 26 lipca  o 
godz. 9.30 rano . K oszt zł. 1.30 od 
osoby. Pow rót wieczorem. Zapisy 
im ienne p rzy jm u je  od 5—7 TU R , 
Czerwonego K rzyża 20.

K ącik r a t l ia w ł

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy [Radło krakowskie

Dnia 18 Upoa noo. PO N IE D Z IA Ł E K , 18 lipca.
Dr. F riedm an  H enryk , W rzesiń-1 6.30 A udycja  poranna. 7.40 Płyty.

Ska 3 toi 117 70 IH -5 7  Sygnał czasu. 12.03 P ły ty ..  3’ teL 117' 79- .  118.05 D ziennik południowy. 14.30.
P ły ty . 16.80 W iadomości gospodar­
cze. 15.45 „W  co się będziemy b a ­
w ili? "  16. K oncert, 16.45 „W akacje 
bez w yjazdu". 17. K oncert. 17.30. 
K oncert. 17.50 „M yśliw ska p raw da". 
18. „M oda, hyg jena , obyczaj". 18.15. 
P ły ty . 18.35 . W iadomości z dnia... 
18.40 K oncert. 18.45 „O p rzetw arza­
n iu  owoców". 18.50 P ogadanka ak ­
tu a ln a . 19. A udycja  strzelecka. 19.30 
S ta re  tańce . 19.55 „Album  sta rych  
w idokówek". 20.30 „Pod urok iem  Pro 
w an c ji" . 20.45 D ziennik wieczorny. 
21. K oncert. 22. W iadomości sporto­
w e. 22.15 K oncert.

W T O R E K , 14 lipca.
6.30 A udycja  p o ranna . 7.40 Pły ty . 

11.57 S ygnał czasu. 12.08 K oncert. 
12.55 „O zarządzeniu  gospodar­
stw em ". 13.05 Dzaennik południowy. 
14.30 P ły ty . 15.30 W iadomości gos­
podarcze. 16.45 Skrzynka PK O . 16. 
K oncert. 16.45 „ C ar Szu jsk i w  W ar­
szaw ie". 17. K oncert. 17.50 „Róża". 
18. S k rzynka d la  dzieci. 18.10 W ia­
domości z dnia... 18.15 „Czy wiecie, 
że..."  18.35 P ły ty . 18.50 Pogadanka 
ak tu aln a . 19. R ecital śpiew aczy Ady 
H ećht. 19.30 K oncert. 20.30 „H um or 
lite ra tó w  poznańskich w  X IX  w ." 
20.45 D ziennik w ieczorny. 21. Kon­
c ert. 22. W iadomości sportow e. 22.1”  
M uzyka taneczna.

D r. Talew ski 
6, teL 175-45.

D r. P inkusfeldow a R egina, Sebast­
ia n a  7, te l. 116-88.

D r. żab ińsk i R obert, Szewska 22, 
tel. 182-68.

R e p e r tu a r
t e a t r  im. j . słow ackiego . 
Poniedziałek 13 lipca  „Poław iacze 

pereł'*. > ’

Co grają w kinoteatrach 
A D RIA : „N ieśm iertelne m elodje", 

i  „Pożar n a d  W ołgą".
APO LLO : „Samochód N r. 99". 
A TLAN TIC: „M leeczna droga"  I 

„Św iat idzie naprzód".
K IN O  DOM U Ż O ŁN IERZA : Od 

10 —  12 lipca  w łącznie „T orreado r 
i  kobiety".

PR O M IE Ń : „Karjera** i  „T ajem ­
nicza dam a".

SZ T U K A : „Ludzie w tunelu" . 
ŚW IT : „8 godzin d - ra  M organa".' 
U C IECH A : „B rate rs tw o  krw i1 

>,Zuzanna idzie w  św iat*  

\y 4 ^ DAt;>»Sgyńr sr,y

Mieczysław Salecki 
przed mikrofonem

Znakom ity śpiew ak, obecnie sta ły  
te n o r  oper zagranicznych, Mieczy­
sław  Salecki, w ystąp i dziś o  g . 19.55 
przed  mikrofonem Polskiego R adja . 
P rz y  akom paniam encie m alej orkie­
s tr y  P . R. pod dy r. Zdzisław a Gó­
rzyńskiego, w ykona w ybitny  a rty s ta  
a r je  z  uroczej opery  „U prow adzenie 
z S e ra ju "  M ozarta, a rje  z oper Puc ­
ciniego i innych kom pozytorów oraz 
p ieśni polskie. K oncert te n  zasługu­
je  n a  specja lną  uw agę radjosłucha- 
czy.

„Wakac>e bez wyjazdu"
N ie wszyscy są  ta k  szczęśliwi, że 

m ogą w akacje  spędzić n a  w si, w  gó­
rac h  czy n a d  m orzem ; dużo je s t  ta ­
kich, k tó rzy  m uszą  je  spędzić w  
mieście. A le i w  tym  w ypadku nie 
należy  załam yw ać rą k  1 zgóry p rze ­
kreślać  w szelką możliwość dobrego 
w ypoczynku. W akacje -bez  w yjazdu 
m ożna również spędzić p rzy jem nie  i 
z  pożytkiem  d la  zdrow ia. T rzeba  je  
ty lko  um ieję tn ie  zorganizow ać, .a b y  
jaknajlep ie j w ykorzystać możliwości 
spacerów , w ycieczek zam iejskich i 
up raw ia n ia  spo rtu . „W akacje  bez 
w yjazdu"  będą tem atem  pogadanki, 
k tó rą  w ygłosi M a rja  Dobrowolska 
dziś o godz. 16.45.

„Pod urokiem pro wancji**
Piękny słoneczny k r a j ,  opiewany 

przez  poetę M istra la , _ tylekroć opi­
sa n y  w  ślicznych opow iadaniach D au 
det*a, k r a j  pełen zabytków  staroży t­
nych  —  to  P row ancja , je d n a  z n a j-  
piękniejszych prow incji F ra n c ji . P o ­
słuchajm y co nam  o tym  pięknym 
k ra ju  opowie p. Rom an Zrębowicz 
w felieton ie  p . t .  „Pod urokiem  Pro - 

k tó ry  n a d an y  zostanie dziś.w an c n  , k tó ry  
ł  godz, 20.30,

Co usłyszymy w radjo?
P O N IE D Z IA Ł E K . 13 lipca.
JO P ieśń  „K iedy Tanne". 6.33.

G im nastyka. 6.50 M uzyka z płyt. 
7.20 D ziennik poranny . 7.80 P ro ­
gram . 7.35 P a rę  in form acyj. 7.40. 
M uzyka z p ły t. 8 . P rzerw a. 11-57. 
Sygnał czasu i he jnał. 12.03 Muzyka 
operowa z p ły t. 12.55 Skrzynka ro l­
nicza.

15.30 W iadomości gospod. 15.45. 
T ran sm isja  z ogródka dziecięcego w 
W ilnie. 16. K oncert w  w yk. orkie­
s try  F ilharm on ji W arsz. 16.45 „W a­
kacje  bez w yjazdu" —  pogadanka.
17. K oncert: śpiew , obój, fo rtep ian . 
17.30 K oncert w  wyk. tow . mandoli- 
nistów  „Kaskada** z W ilna. 17.50. 
„M yśliw ska p raw d a"  —  pogadanka.
18. K oncert reklam ow y. 18.50 P oga­
danka a k tualna . 19. A udycja  szybów 
cowa p. t .  „O rlim  szlakiem". 19.80. 
S tare  ta&ce w  wyk. S . Schleichkor- 
r.a  (a ltów ka). 19.55 R ecital śpiewa­
czy M. Saleckiego. 20.30 „Pod u ro ­
k iem  Prow anc ji"  —  fe ljeton . 20.45. 
D ziennik w ieczorny. 20.55 Pogadan­
k a  ak tu aln a . 21. M uzyka am erykań­
ska w  w yk. o rld es try  P . R. 22. Kon­
cert o rk ies try  M arynark i W ojennej. 
23. M uzyka taneczna z p łyt.

Pierwsza polska komedia morska

MAŁY
A R Y N A R Z

H. BOGDA— H. GROSSÓW- 
HA— F. BRODNIEWICZ— A. 
FERTNER -  W. CONTI

(JA SIN O : „Casino de P a rts" .

CASINO p .  s w 
A L . J O L S O N

w filmie

Casino de Paris

K ino M IE JS K IE e
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

C p k r p łv

Marynarki Wojenne!"
Jean  P a rk e r , U na M e rk e l, 

R o b ert T a y lo r
Ceny miejsc: Parter od 75 gr, ! 

Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr.

NOW A TOM BOLA: „ K a rje ra"  1 
„W szyscy ludzie są  w rogam i".

OKO P R A SK IE : „Człowiek, który  
w iedział" i  „K łopoty telefonistki".

P A N : „Mecz bokserski Schmelling—  
Louis" oraz  „Zbieg z Jaw y".

„Prestiżowa premiera 
w lecie"

N le t bacząc n a  wielkie upa ły  i  po­
rę  urlopów , W arszaw a  za  k ilka  dni 
u jrzy  w ielki f ilm  „Zaginiony p a ­
trol** z Borysem  K arlo ffem  i Mc, 
Łanglenem  w  ro lach  głównych. A k­
c ja  f ilm u  rozgryw a aię w  Mezopota­
m ii, w  pustynne j oazie, gdzie pa tro l 
11 ludzi, pozbawionych oficera, prze­
chodzi m ęki głodu, p ragn ien ia , roz­
paczy i s trach u . L udzie ci, n leznają- 
cy k ie runku  sw ojej d rog i, zostali 
skrytobójczym  strzałem  pozbawieni 
oficera. P rzebyw ając  W pustynnej 
oazie, w spom inają  n iezrów nane obia­
dy, jak ie  o trzym yw ali poprzednio, 
kobiety, k tó re  zostaw ili w  domu, łóż­
ka , w  k tó rych  spali.

F ilm  ukaże s ię  w  „światowidzie* 
<>)

COLOSSiEUM. (M a łe): „Wiosenna 
la rada".

_ .R S O : „E w a" I rew ja .
CZARY: „ P a t i  Patachon jako  wię­

źniowie".
E L IT E : „Epizod" i  „Całuj m nie je ­

szcze".
E U R O PA : „Porw ano kobietę". 
FA M A : „D októr X". 
FIL H A RM O N IA : „K w iat H aw ai". 
FL O RID A : „K a tiu sza"  I  „ N a  dnie

Oceanu".
FO R U M : „B unt zw ierzą t"  I „Jaśnie 

pan  Szofer".
H E L JO S : „Młody las".
HOLLYW OOD: „B aron Cygański".

P A N
Największa sensacia 1936 r. 

Autentyczne z d j ę c i a  z meczu

SCHMELING— LOUIS
w s zy s tk ie  1 2  rund

W ł. R.K.O. Radio-Films

”,”,ZBIEG z  JAW Y"
emocjonujący film egzotyczny 
W  roli gt. CHARLES BICKFORO

HOLLYWOOD
Pocz. w  dni pow. 6, 8, 10 

„ „ niedz. i święta 4, 6, 8, 10

Bario (miski
operetka filmowa

JANA STRAUSSA

OGŁOSZENIA DROBNE
BIŻUTERIE, brylanty, KWITY
lombardowe kupuje, płaci wysokie 
ceny. H elen, Miodowa 2

K O M ETA : „M ałżeństw o n a  bezdro­
żach".

Klno- 
Teatr
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

„M a łżeńs tw o
na bezdrożach"

Arcydzieło najsłynniejszego amery­
kańskiego reżysera Franka Borzego, 

a twórcy „Siódmego Nieba"
W rolach głównych!

Kay Francis, Warren William 
i George Brent

W E W  J A

r  85 KOMETA —

PE T IT  T R IA N O N : „Melodje W iel­
kiego M iasta"  i  „P a n i a  szofer". 

PO PU LA R N Y : „UW odzlcłelka" I r e ­
w ja.

PR O M IEŃ : „Dzień W ielkiej P rz y ­
gody" I „ P a t ł  Patachon".

PR A G A : „Kochaj tylko m nie" 1 r e ­
w ja.

R A J: „N ie m iała  baba  kłopotu". 
R IA L T O : „Pokój n r. 309".
U W IE R A : „U rojony św ia t"  i  film 

sow iecki". .>
RE N A : „10 z Paw laka" .
ROXY: „W ypraw y krzyżow e". 
SF IN K S : „W eronika" i  rew ja . 
STYLOW Y: „W ielki p lan".
SOKÓŁ: „N ie odchodź odem nie". 

T O N : „Za chwilę szczęścia". 

U CIECH A : „Dwie Joasie".
U N JA : „Noc n a  T ran sa tlan ty k u "  1 

„N ależę  do Ciebie".

KINO VARlETE <.6, s, ! 

(G m ach Cyrku) O rdynacka 1

JL.OS: zam knię ty do 1 w rześnia.

WIELKI PODWÓJNY Program
1) Wielkie wydarzenie

x P h ilip s  H o lm es
2) Pieśniarz Warszawy

X Eug . B odo
Ceny od 5 4  g r.

DLA MŁODZIEŻY DOZW OLONE
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Święto Sportu Robotniczego
w  T o m a s z o w ie  M a z o w ie c k im
2 5 0  z a w o d n ik ó w —1 .5 0 0  u c z e s t n ik ó w

W  ub. niedzielę w  Tomaszowie 
Mazowieckim — Łódzki Robotni­
czy Komitet Sportowy zorganizo­
wał Święto Sportu Robotniczego. 
O rozmiarze Święta niech świad­
czy liczba zawodników na boisku 
w  ilości 250 osób.

Z Klubów: RTS. „W idzew", T. 
U. R., Tajfun, Morgernsztern, wszy 
stko z Łodzi, oraz RKS. „Siła", Ko 
luszki, Ruch, Piotrków, Lechja, To 
maszów, Hapoel i RKS., TUR, To 
m aszów oraz RKS „Skra" W arsza­
w a, w  święcie “wzięły także udz'.ał 
uczestniczki obozu Kobiecego Z. 
R. S. S. w  Józefowie w  liczbie 30.

Jak  wielkie było zainteresowanie 
świętem, świadczy uruchomienie 
przez R. 3. K. O. pociągu popular­
nego, który przywiózł do Tom a­
szow a z samej Łodzi ntfeszlo 
.1000 osób sympatyków. Cały ubie­
gły tydzień robotnicza Łódź żyła 
pod hasłem „W szyscy do Toma* 
szow a" a  już w  ub. czwartek 
stkie bilety na pociąg popularny 
były rozsprzedane.

T ak  wielka liczba sympatyków 
świadczy, że sport robotniczy w  
Okręgu Łódzkim zdobył popular­
ność i pozyskał dla swej ideologii 
i  celów masy robotnicze.

Miłą niespodzianką był bardzo 
liczny udział kobiet w  święcie, co 
je s t dużą zasługą W ydz. Kobiece­
go  z tow. dr. St. Krygierową na 
czele.

św ięto rozpoczęło się wspaniałą 
defiladą zawodników na boisku Le 
chji. Defilada tak  ze względu na 
dzielną postaw ę zawodników, jak 
również różnobarwność ubiorów 
zawodników w yw arła na widzach 
niezapomniane wrażenie.

W szystkie grupy a specjalnie 
drużyny Czerwonych Harcerzy by 
ły gorąco oklaskiwane i w itane o 
krzykami na  cześć sportu robotni­
czego przez zgrom adzoną publicz­
ność.

Defiladę zawodników z ramienia 
ZRSS przyjmowali tow. dr. Krygii 
to w a i tow. Wilczyński.

Defilada zakończona została 0- 
kolicznościowemi przemówieniami 
tow. W ilczyńskiego i tow. Zatkie- 
go.

W yniki techniczne przedstaw ia­
ją się następująco:
I. Bieg uliczny około 2.500 mtr.

1. Boski W ł. — S kra-W -w a 7.31
2. Sobczak — TUR. Łódź 7.42.
3. Losman — Jutrznia-Łódź.
Startow ało 19 zawodników.

II. Bieg 60 mtr. kobiet.
1. W enclówna Skra -  W -w a 8.4.
2. M alarska — „ —■
3. D awidska — TUR. Łódź.
Startow ało 18 zawodniczek.

1JI. Skok w  dal z rozbiegu.
1. W enclówna — Skra-W -w a 5 

m. 10.
2. M alarska —  „ —
3. Polasińska — Jutrznia-Łódź
Startow ało 22 zawodniczki.

IV. TURNIEJ PIŁKARSKI.
Finał turnieju pomiędzy druży ­

nami.
TUR. -  Łódź •— Tajfun Łódź za­

kończył się wynikiem

turnieju brało udział 12 d ru ­
żyn piłkarskich. Pozatem odbył się 
piłkarski turniej juniorków — przy 
udziale 5 drużyn, z których dosko 
nałą  formę wykazały drużyny 
TUR, Łódź i W idzew Łódź.

V. SIATKÓWKA KOBIECA,
Mecz pomiędzy drużyną RKS. 

„Skra" W -w a i reprezentacją obo­
zu Kobiecego w  Józefowie zakoń­
czył się zdecydowanem zwycię­
stwem Skry, którij była drużyną 
bardziej rutynowaną.

VI. TA ŃC E LU DO W E.
Uczestniczki obozu kobiecego w 

Józefowie w ykonały na  boisku 
Krakowiaka i śląsk ie  tańce ludowe 
które wzbudziły entuzjastyczne 
braw a publiczności.

Niebywale ulewny deszcz i bu­
rza nie pozwoliły organizatorom 
zakończyć całkowicie ustalonego 
programu. Mimo tego święto nale­
ży uważać za  bezwzględnie udane 
a  organizatorom za spraw ne i ener 
giczne przeprowadzenie święta na­
leży się pełne uznanie.

Jubileusz 15-lecia R .K .S . „Skra*
(Warszawa)

W  roku bieżącym, przypada 15 
rocznica istnienia, RKS. „Skra" 
W arszaw a, najstarszej na terenie 
Polski, robotniczej organizacji 
sportowej. P ragnąc uświetnić rok 
jubileuszowy, klub ten organizuje 
w  okresie od 1 do 16 sierpnia r. b. 
W ielkie Zawody Jubileuszowe 
„Skry", mianowicie: w  piłce noż­
nej, lekkiej atletyce, grach sporto­
wych, tenisie, pływaniu i wioślar­
stwie. W  boksie, zapaśnictw ie i 
hokeju lodowym, jubileuszowe za 
w ody odbędą się w  nadchodzą­
cym sezonie zimowym, jako iż te 
sporty uprawiane są  głównie jak 
boks i zapaśnictwo i wyłącznie 
jak hokej w  miesiącach zimo­
wych. W piłce nożnej „Skra" or­
ganizuje „Turniej Juniorów" do­
stępny d la  wszystkich klubów ro­
botniczych i klubów zrzeszonych 
w  WOZPN. Na zakończenie im­
prez piłkarskich, rozegrany zosta 
lie w  dniu 15 i 16 sierpnia r. b. 
.Turniej Błyskawiczny" dla klu­

bów robotniczych RPA. W  lekkiej 
atletyce odbędą się zawody lekko

atletyczne o puhar 15-lecia RKS. 
„Skra* w  konkurencjach męskich 
i kobiecych. W  grach sportowych 
rozegrane zostaną, turnieje koszy 
kówki, siatkówki, haseny i szczy- 
piom iaka. W  sportach wodnych, 
Sekcja W odna „Skry" urządza za 
wody pływackie i kajakowe. Jak 
w idać z powyższego prowizorycz­
nego programu, zawody jubileu­
szowe zakrojone zostały na 
roką skalę, obejmując wszystkie 
możliwe gałęzie sportu. Nie nale­
ży wątpić, iż Zawody Jubileuszo­
w e „Skry", przyczynią się w  du­
żym stopniu do dalszej populary­
zacji sportu w śród szerokich rzesz 
robotniczych i będą magnesem 
przyciągającym młodzież robotni­
czą do robotniczych klubów spor- 
owych. Z drugiej strony wykażą, 
iż „Skra" jako organizacja, nie ze 
szła ze swej czołowej roli pioniera 
sportu robotniczego w Polsce, pra 
cując w  ciągu lat 15-tu nad od­
rodzeniem fizycznem klasy robot­
niczej. p _ s .

W ia d o m o ś c i z a g ra n ic z n e

2 : 0

Belgja nie weźmie 
udziału w igrzyskach 
olimpijskich

Belgijski komitet olimpijski po­
stanow ił wycofać się z udziału w 
igrzyskach olimpijskich ze wzglę­
du na ro w e zarządzenia dewizo­
we, w ydane przez niemieckie mi- 
nisterjum skarbu w  sprawie opła­
cenia przez zawodników kosztów 
pobytu w  Niemczech markami tu ­
rystycznemi, których nabywanie 
zostało ograniczone. Belgijski ko­
m itet olimpijski miał już ustalony 
budżet i w ydane ostatnio zarządzę 
n ia  niemieckie uniemożliwiają je ­
go wykonanie bez znacznego de­
ficytu. O ile rząd niemiecki n ’- 
przyzna Belgji praw a opłacenia 
całego pobytu jej zawodników w  
Berlinie markami turystycznemi — 
Belgja nie weźmie wogóle udzia­
łu  w  Igrzyskach'.

OD KOMITETU OLIMPIJSKIEGO
W  ANTWERPJI.

Muzyka dla poszczególnych ćwi­
czeń zlotowych na Olimpjadę w 
Antwerpji została już opracowana.

Nuty dla orkiestry dętej, ćwiczeń 
żeńskich i męskich można nabyć w 
cenie po 200 fr. francuskich. Wy­
ciąg fortepianowy ćwiczeń żeń­
skich i męskich można nabyć za 
6 fr. francuskich.

Figury poszczególnych ćwiczeń 
są  również już w  sprzedaży w  ce­
nie 1 fr. francuskiego.

Komitet Olimpijski nosi się z za­
miarem wykonania zdjęć filmo­
wych propagandowych. Państwa, 
które życzyłyby nabyć zdjęcie fil­
mowe, proszone są  o podanie sze­
rokości filmu. Cena filmu ustalona 
będzie po otrzymaniu zamówienia. 
Zamówienia należy kierować do 
tow. Joseph Nobels, Maison du 
Peuple, 17 rue Stevens, Bruxelles 
(Belgja).
MOSKWA — PRAGA.

Jak nam wiadomo, w  tym sezo­
nie m iał się odbyć, już raz  odłożo­
ny, mecz piłki nożnej reprezenta­
cji czechosłowackich klubów bur- 
żuazyjnych z moskiewskim teamem 
piłki nożnej. Mecz powyższy nie 
odbędzie się spowodu zmian poli­
tycznych, jakie zaszły między So­
wietami a  Czechosłowacją. W ta­
jemniczeni w  tej sprawie tłumaczą 
wprawdzie, że mecz nie może się 
odbyć na podstawie nienależenia 
Związku Sowieckiego Piłki Noż­
nej do F.I.F.A.

N a podstawie powyższego, rów­
nież nie dojdzie do rozgrywki, pro 
jektowany mecz Sparta —  Slavia 
który m iał się odbyć również w 
tym sezonie w  Sowietach. 
LEKKOATLETYKA
W  SOWIETACH.

Zawodnik Ljachow poprawił re­
kord sowiecki w  rzucie dyskiem, 
osiągając 48,33 m tr.; w  rzucie mło 
tem osiągnął on 52,01 mtr.

Sergiejew w  rzucie oszczepem 
osiągnął wynik 63,93 mtr.

Nauczycielka wychowania fizycz 
nego, T a tjana  Sewrjukowa, ustali­
ła  rekord sowiecki w  pchnięciu ku­
lą oburącz 24,80 mtr. Wynik te r 
je s t o 3 mtr. lepszy od burżuazyj- 
nego rekordu światowego.

N a zawodach lekkoatletycznych 
w  Leningradzie zwrócił na siebie 
uwagę 23-letni zawodnik, Wiktor' 
Aleksejew; rzucił on oszczepem 
62.51 mtr. Z innych konkurencyj 
na wyróżnienie zasługuje skok 
wzwyż 1,81 mtr.
AUSTRJA.

Duże poruszenie w sferach pił­
karskich Austrji wywołała wiado­
mość o przekupieniu graczy klubu 
W acker przed meczem o mistrzo­
stwo W acker — Hakoah. Za prze­
granie meczu W acker m iał otrzy­
mać dość pokaźną sumę.

W  dochodzeniu wstępnem bram ­
karz Ploc z klubu W acker miał się 
rzekomo przyznać, że został przed 
meczem przekupiony.

Austrja. SASI. Prowadzi obec­
nie proces z rządem o zwrot do­
mu sportowego. M ajątek S.A.S.I. 
zadeklarowano jako m ajątej nie­
legalnej partji socjalistycznej. W 
ten sposób ominięto 7 przykaza­
nie: „nie kradnij". Panowie,'-któ­
rzy wtedy rządzili, swoim czynem 
dowiedli, że w  Austrji panuje 
bezprawie. M ajątek robotników 
tak  ciężko zgromadzony, został 
zabrany i zmarnowany. Jako 
przykład posłużyć może fakt, że 
sprzęt zimowy wartości 8.000 szy­
lingów, oddano w  zastaw  za 2000 
szyi. Sumę uzyskaną z zastawu 
użyto na pokrycie kosztów likwi­
dacji.

NORWEGJA'.
W poprzek Oslo. W  biegu tym 

brało udział 93 dwunastoosobowe 
sztafety. Razem 1116 zawodników. 
FINLANDJA.

W poprzek Helśingforsu brało u- 
dział 40 drużyn po 20 zawodni­
ków.

W e wszystkich okręgach

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK,

Autentyczne zdjęcia 
z meczu Schmeling—Louis

Kino „P a n "  nakładem  w ielkich ko­
sztów i  s ta rań , sprow adziło f ilm  z 
meczu Schmeling—Louis, jedyne au ­
ten tyczne zdjęcia (wszystkie 12 rund) 
te j  na jw iększej sensacji sportow ej 
1936 _ r .  U zupełni te n  film  „wielkiej 
w alk i"  obraz egzotyczny „Zbieg z  J a ­
w y" z  C harles B ickfordem  w  ro li 
głównej.

I i t e i i j  M  l i t  ( t  i n i w i i  i i t f f l t i t i
W Amsterdamie

Przygotow ania polskich spor­
towców do robotniczej olimpjady, 
która  odbędzie się w  roku przysz­
łym w Amsterdamie wchodzą w 
stadjum realizacji. Pierwsi rusza­
j ą  do pracy bokserzy, którzy ca­
łokształt p rac przedolimpijskich 
zaczynają już pierwszego sierpnia 
obozem kondycyjnym w  Ćmielo­
wie. Obóz ten m a być spraw dzia­
nem poziomu boksu w śród klubów 
robotniczych. Pozwoli on na  zor- 
jentowanie się jakim materjałem 
rozporządzamy i co trzeba zrobić, 
aby ten m aterjał przygotow ać do 
olimpjady. Z tychże powodów na 
obozie nie powinno zabraknąć ani 
jednego kandydata do reprezenta­
cji. Nie zapominajmy jednak, że 
do olimpjady mamy pełny rok cza 
su, że dzisiejsi faworyci będą mo­
gli być przez swych młodszych 
tow arzyszy prześcignięci. Dlatego 
też na  obóz jechać powinni nie tyl 
ko dzisiejsi najlepsi.

Myli się, kto sądziłby, iż tylko 
olimpjada jest-celem  obozu. Nie 
s tać  nas na specjalne obozy, jak 
to  m a miejsce w  sporcie burżua- 
zyjnym. My nie chcemy hodować 
tylko asów . My zawsze i wszędzie 
musimy patrzeć wszerz. Obóz ten

Kobiecy obóz
dla przodow niczek g ier sportow ych
W  głuchym, odciętym od świata, 

ale bardzo pięknym Józefowie 
pod Tomaszowem odbyw a się o- 
bóz przeszkoleniowy dla kobiet.

W arunki nadzwyczajne. Obóz 
zakwaterowany w  budynku miesz 
kalnym, położonym w śród lasu 
sosnowego, niedaleko Pilicy, nad 
którą znajduje się piękna plaża.

Móżliwości wycieczek w  okoli­
czne lasy, do gro t i niebieskich 
źródeł.

Na obozie zebrały się przedsta­
wicielki klubów warszawskich, 
łódzkich i katowickich. .

Dnia 2.VII odbyło się otwarcie 
obozu, na którym przedstawiciel­
ka Kob. Wydz. Sportowego tow. 
Krygierową witała uczestniczki i 
życzyła owocnej pracy.

Dni na obozie upływają praco­
wicie, gimnastyka, gry sportowe, 
wykłady. Do przyjemności należy 
plażowanie i kąpiel.

Uczestniczki obozu to przyszłe 
pracowniczki klubowe, dlatego 
muszą w  ciągu krótkich dwóch 
tygodni wykorzystać wszystkie

możliwości nauki, aby potem spro 
stać swemu zadaniu.

W  dniu święta robotniczego 12 
lipca w Tomaszowie wszystkie u- 
czestniczki wzięły udział {patrz 
sprawozdanie ze święta sporto­
wego).

Komendantką obozu jest tow. 
Stanisława Domagalanka — Zoś­
ka, która sprawnie, sprężyście, z 
dużym nakładem pracy, kieruje 
pracą obozową. Zastępczynią jest 
tow. Rowińska.

Instruktorka, ob. Stefanja Frasz 
czykówna, z dużą znajomością 
przedmiotu, fachowo prowadzi 
przeszkolenie sportowe.

m a n a  celu w ykształcenie przo­
downików boksu, którzy po  ukoń­
czeniu obozu zdolni byliby do pro 
w adzenia treningów  w e własnych 
klubach. Kwestja przodowników 
boksu sta ła  się niezmiernie w ażna, 
zw łaszcza w  okręgu warszawskim.

Osiem nowopowstałych sekcyj 
dom aga się trenerów. T rener R. 
S. K. O. nie w ystarcza.

Obóz w  Ćmielowie musi tym 
klubom dać przodowników, któ­
rzy  część ciężaru zdejmą z bark 
trenera RSKO., i którzy będą s ta ­
le na  miejscu, będą mogli pchać 
sekcje bokserskie n a  szersze tory. 
Zapowiedź urządzenia obozu bo­
kserskiego w yw ołała entuzjazm 
w śród bokserów. Cała sekcja bo­
kserska warszaw skiej Skry w y­
biera się na  obóz. Gwiazda sy­
gnalizuje, iż nie pozostanie w  ty ­
le.

W ydaje mi się slusznem, aby z 
łam Sztafety apelow ać do RSKO.

wyznaczenie stypendjów  dla 
mniejszych klubów, którym strona 
finansowa mogłaby przeszkodzić 
w  w ykorzystaniu obozu.

R. S. S. ze swej strony, jak 
mnie zapewniają, zrobi wszystko, 
aby  obóz w ypadł jaknajlepiej i 
aby  przyniósł uczestnikom jak  naj 
więcej korzyści.

Z . Zajączkowski.
W szelkich informacji w  sprawie 

obozu udziela sekretarja t Z. R. S.
w  godzinach urzędowych. Na­

stępna „Sztafeta" przyniesie do­
kładny plan pracy obozu, jak  ró­
wnież i wszelkie szczegóły orga­
nizacyjne.

Fioridsdorfo r AC
graf będzie w Warszawie

W  dniach T i 2 sierpnia gościć 
będzie w  W arszaw ie wiedeńska 
ligowa drużyna zaw odow a Florid 
sdorfer AC, która 1 sierpnia zmie­
rzy się z robotniczym zespołem 
W arszaw y na boisku Skry a  dru­
giego dnia grać będzie z W arsza­
wianką. Drużyna Floridsdorfer 
AC przebyw a obecnie na tournee 
po krajach bałtyckich.* W  mistrzo­
stwach ligi austrjackiej pokonała 
ona niedawno Rapid 3:2, Hakoah 
5:1, a z Admirą zremisowała 3:3.

Niedziela na boiskach

Lekkoatletyka
w  W arszaw ie

Na boisku Skry rozegrany zc 
stał mecz lekkoatletyczny pomię­
dzy drużynami Gwiazdy i M ara­
tonu, zakończony zwycięstwem 
Gwiazdy w  stosunku 57.5:40.5.— 
W yniki były następujące: 100 m. 
Skrzypek (Gw. 11.9 400 m. 
Kohn (Mar.) 58.9, 800 m. — Kir- 
szenberg (M.) 2:16,3 3 km.—Pre- 
chter (Gw.) 11:00,4 4X100 m. — 
Gwiazda 51.4, w dal — Skrzypek 
(G.) 558 cm., w  wyż — Feldman 
(M) 150, kula —  Dobrowolski (G) 
959, dysk — Mydlarski (G) 23.93, 
oszczep — Golfried (G) 32.66.

landji przeprowadzono zawody 
lekkoatletyczne.

N a wyróżnienie zasługują: rzut 
oszczepem 59,72 i 58,95 mtr. Pchnię 
cie kulą 14,03 mtr. (L indfas).

Szwajcarja. Do Rosji Sow. na 
Festival Sportów wyjechała 0- 
becnie grupa zawodników w  na­
stępującym składzie 2-ch lekko­
atletów, 2-ch gimnastyków, 1 sę­
dzia lekko-atletyczny i 14 piłka­
rzy w raz z sędzią. W yjazd ten 
wywołał wielkie wrażenie w  
szwajcarskich robotniczych sfe-

Fin- rach sportowych.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH PIŁKARZY NAD 

WACKEREM.

R ozegrany w W ielkich H ajdukach  
mecz rew anżow y pomiędzy polską 
p iłka rską  rep rezen tac ją  olim pijską 
a  w iedeńskim  W ackerem  zakończył 
się now em zwycięstwem drużyny poi 
skiej w  stosunku 3:1 (2 :1 ).

Zawody s ta ły  n a  bardzo niskim  
poziomie. D rużyna polska, zestawio- 

nieszczęśliwie, g ra ła  bardzo  sła- 
w  pierw szej połowie. D opiero 

zm iany po przerw ie  spowodowały 
pew ną popraw ę.

Zwycięstwo Polaków  było n iew ąt­
pliw ie zasłużone, chociaż g ra  była 
raczej równorzędna. Polacy m ieli j e ­
dnak  lepszy napad , co rozstrzygnęło

stosunku  cyfrowym.

B ram ki d la  Polaków  zdobyli God, 
G óra i  Peterek . P e te rek  przytem  
m ia ł okazję podwyższenia w yniku z 
rzu tu  karnego , a le  z te j okazji nie 
um ia ł skorzystać. Je d y n ą  bram kę 
d la  w iedeńczyków zdobył H oenig w  
p ierw szej połowie.

Polska  w alczyła w  składzie: Ma­
dejski, Gałecki, Sitko, G óra, Cebu- 
la k  (po  p rzerw ie  B a d u ra ) , Piec, 
W ięcek, Sze rffke  (P e te re k ), God, 
M usielak, Łyko (W odarz).

Z  całej d rużyny  dobry by ł właści- 
ie  tylko Sitko. R eszta  by ła  słaba, 
M usielak znalazł się w  rep rezen ta ­

c ji chyba przez  nieporozumienie.
Zaw ody prow adził p . G ruszka. — 

W idzów stosunkow o mało.

E . K. S. PR O W A D ZI W  ZAW O­
D A CH  O M ISTRZO STW O  PO LSKI

W  W A TERPO LO .

Po niedzielnych rozgryw kach  o 
m istrzostw o Polsk i w  w aterpo lo  —

stan  tabeli p rzedstaw ia  się n astępu ­
jąco :

g ie r
1. E . K . S. Śląsk 4 

2i AZS. W arszaw a  4
3. L eg ja  W arszaw a  2
4. M akabi K raków  2
5. H akoah  B ielsko 4

pk t. s t. b r . 
8 :0  26:3
6:2 10:11 
2 :2  5 :7
0 :4  0 :6
0:8 5:19

PIE R W SZ Y  M ECZ O W E JŚC IE  
DO L IG I.

W  W arszaw ie  n a  boisku W arsza ­
w ianki ro zeg rany  z ostał p ierw szy 
mecz o w ejście do lig i pomiędzy m i­
strzem  okręgu w arszaw skiego Skodą 
a  m istrzem  ok ręgu  łódzkiego Ł . T . 
S. G. Zaw ody zakończyły s ię  w yni­
kiem n ierozstrzygniętym  1 :1  (1 :1 ).

G ra  by ła  bardzo  o s tra  i  n a  n iezbyt 
w ysokim poziomie, do czego zresztą  
przyczyniło się fa ta ln e  boisko W ar­
szaw ianki.

D la Ł .' T . S. G. bram kę zdobył 
K rólew icki, w yrów nał Po lak . Sę­
dziow ał p . H asselbusch.

O PR A W O  U D Z IA Ł U  W  RO Z­
G RYW KACH O W E JŚ C IE  DO 

L IG I.

W  m eczu e lim inacyjnym  o m i­
strzostw o k la sy  a  okręgu krakow s­
kiego Podgórze odniosło ła tw e  zwy­
cięstwo n a d  K . S. Grzegórzeckim w 
stosunku  4 :0  (3 :0)’.

Zwycięscy górow ali p rzez  cały 
czas zawodów, w ykazu jąc  dobrą  fo r ­
m ę w e w szystkich lin jach .

W  meczu o m istrzostw o k lasy  A  
N adw iślan  pokonał L egję  2:0. Po­
raż k a  ta  zadecydow ała o spadku  R.
K . S. L eg ji do k la sy  B,

/

Odbito w drukami Sp. Nakladowo-Wydawnicze; „Robotnik", Warszawa,


